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Stowarzyszenia kobiece, nie mniej liczne ców piękniej niż kwiąty wieńczą podnóże 
7 od męskich, osobną część w orszaku sta- posągu, zwiastuny wiosny, o jakiej marzył łę 
© nowiły, a wśród nich Liga Kobiet aż trzy poeta, w czyn wcielona tęsknota duszy, a) 
arszawa a JaC] maja wspaniałe trzech kót waiszawskich rozwi- która kochała i cierpiała za miijony. On, nA 
nęła sztandary, ona, co wszystkie zrzesze- co sztandar Legionów na Watykanie święe 
nia w narodowe godła zaopatrzyła, cH, co w ostatnich chwilach życia Legion 
Dzwony wszystkich kościołów uderzyły, polski w Konstantynopolu formował — + 
Warszawa 5 maja tym nie było nikogo, ktoby nie zdawał gdy órszak wyruszał, a przez cały 5-ciogo- dziś z wysokiej kolumny spogląda na q0* — 
sobie sprawy że znaczenia chwili. dzinny marsz po mieście towarzyszyła mu wy Legion polski — zwycięski, chwałą $ 
Najstarsi ludzie w stolicy nie pamiętają W pochodzie tym, stanowiącym punkt muzyka i śpiewy rozlegały się po ulicach. kryty, ku promiennej przyszłości wiodący. "i 
dnia takiego, jak dzień 3:go maja b. r., kulminacyjny uroczystości, odmalował się W miarę jak posuwano się w głąb mia- Ojczyznę. va 
a przecież pamiętają tyle chwil osobliwych Charakter Warszawy z jej najlepszej strony. sta, minąwszy pałace i gmachy rządowe. „O wiosno! Któ cię widział wówczas w i 
i niezapomnianych! Zdawałoby się, że dla Najprzód ujrzeliśmy tedy to, co jes. jej Krakowskiego Przedmieścia — ludność roz- naszym kraju!*,.. \ 


Warszawy, która bardzo niedawno prze- 
trwała rewolucję a świeżo przeszła wszy- 
stkie wstrząśnienia wojny—niema przeżyć, 
któreby ją do głębi poruszyć, któreby nowe 
struny jej chwilowego życia pobudzić mo- 
gly. A jednak nigdy nie zaznała ona tego, 
co dziś, takiego prawdziwie podniosłego, 
uroczystego dnia, święconego w nastroju 
ogólnej, całe miasto ogatniającej radości 
życia! 

Dotychczas każda rocznica była dla niej 
świętem żałóbnem, dotychczas każdy obchód 


najserdeczniejszem umiłowaniem: — szkoły. 
Dziatwa z miejskich szkół początkowych 
Szła na czele-—a było tych maluczkich nie- 
przejrzane mnóstwo, szło to bez końca, 
grzecznie, składuie, równo, głęboko prze- 
jgte swoją wielką rolą pod okiem dziesiąt- 
ków tysięcy widzów, spoglądających ze 
wszystkich okien, ze wszystkich balkonów, 
między szpalerami publiczności, stanowiącej 
żywy mur po obu stronach ulicy, Za ele- 
mentarnemi szkoły Średnie, męskie i żeń 
skie, kursy dla dorosłych, zacząwszy 


grzewała się entuzjazmem — oklaski, o- 
krzyki, wiwaty brzmiały coraz głokniej, a 
różne grupy pochodu obsypywano kwia- 
tami. Weterani 63 roku wywołali silne 
wrażenie i doznawali hołdu stolicy, która 
przez lyle lat zmuszona była milczeniem 
zabijać ich pamięć. 

Koło litewskie, w którem polacy i rodo- 
wici litwini pod wspólnym, błękitnym złą- 
czyli się. sztandarem, pod znakiem Pogoni 


Warszawa, patrząc na te dziwy i cuda, 
wreszcie uwierzyła w siebie. — | 

Wkońcu, gdy pocliód skręcił na Mar- 
szałkowską, entuzjazm ogarnął wszystkich. 
Okrzykom i oklaskom nie było końca. 
„Niech żyje wolna Polska! Niech żyją 
Legiony! Niech żyje Wojsko Polskie ! 
Niech żyje państwowość polska !* wreszcie 
„Niech żyje pogotowie wojenne* — krzy- 
czał jakiś malec, patrząc na sztandar Ligi 
Kobiet. 
A wszystko to odbyło się tak Sotona 


i ró 


analfabetów, szkoły wieczorne, rzemięśtonczń. z f f 
i handlowe, wreszcie kursy naukowe, rol- szerujących sprawnie niby wo;$ 
niczę, ogrodnicze, technicznie, szkoła sztuk -na obronę ojczyzny. 


U takita niesłychanysn porządku, „jaki za. 
rzadko przy podobnych okazjach w ja ej- 
kołwiek europejskiej stolicy oczekiwaćby 


e | aarodowy- więcono dreszczem grozy, tzami- 
= żalu, uczuciem tłumionego buntu. Każdy 
À, p był tylko targaniem łańcucha, które dra- 


; TOSIIĄCe 


żniło ranę, 


Dziś poraz pierwszy miasto odetchnęło 
pełną piersią, rozpostarło ramiona, wypro- 
stowało karki. Każdy uczuł, że jesteśmy 
u siebie we własnym domu, że to dom 
czcigodny, pełen dostojnych pamiątek, że 
wolno nam nareszcie szczycić się naszą 
piękną przeszłością i śmiało w przyszłość 
patrzeć. Jakieś uczucie cichej dumy na- 
pełniło wszystkie serca, nie wyłączając naj- 
cichszych, najbardziej przez los krzywdzo- 
nych prostaczków. 

„Niech będzie, co chce, niech będzie 
choć na dwa dni, ale przecież nareszcie i 
nam wolno — z radością oświadczyła jakaś 
roznosicielka mleka, — 

Świętowało też całe miasto: wszystkie 
ulice, wszystkie stany, każdy wiek miał 
udział w ogólnem święcie! 

Cudna majowa zieleń, złote potoki świa- 
tia słonecznego, muzyka, śpiew, las sztan- 
darów i orły białe, orły wszędzie na wszy- 
stkich oknach, balkonach, we wszystkich 
szybach sklepowych istne roje ptaków kró- 
lewskich, budzące wspomnienie dawnej 
chwały i niosące wróżbę promiennej przy- 
szłości—wszystko to zmieniło do niepozna- 
nia oblicze Warszawy, tchugło w nią nowe 
życie, Już na kilka dni przed uroczysto- 
ścią rozsprzedawano na ulicaci popularne 
broszurki o Konstytucji 3-go maja. Paręset 
tysięcy tanich książeczek po 6 groszy ob- 
jaśniło szeroką publiczność o znaczeniu 
święta 3-go Maja. Popularne odczyty wy- 
gloszono w szkołach i w różnych dzielni- 
cach: przedmiejskich dla tłumów słuchaczy. 
Rano we wszystkich kościołach odbyły się 
nabożeństwa uroczyste z kazaniami patrjo- 
tycznemi, zakończone śpiewaniem pieśni 
narodowych. Toteż gdy około jedenastej 
godziny ruszył od katedry Ś-go Jana po- 
chód, w którym kilkaset tysięcy ludzi kro- 
czyło, — śmiało liczyć można, że w tłumie 


pięknych, konserwatorjuni, wreszcie poli- 
technika i uniwersytet—słowem: istna rewja 
kształcącej się młodzieży przeciągała przez 
ulice Warszawy. 

Młodociany orszak przyszłych obywateli 
zajmował najmniej dwie wiorsty drogi. 

Za nim dopiero szły korporacje miejskie, 
zaczynając od naczelnych: Komitetu Oby- 
watełskiego, Rady Opiekuńczej, Straży Oby- 
watelskiej, reprezentacji duchowieństwa kato- 
lickiego, ewangelickiego, starozakonnego. 
Nigdy dotąd nie widziano w obchodach na- 
rodowych książąt, hrabiów, prałatów i bi- 
skupów. 

Dziś 
dziwy. 

Wyszły na ulicę ze sztandarami wśród 
korporacji zawodowych i społecznych stron= 
tictwa polityczne: Grupa pracy, Postępo- 
wcy, Liga państwowości polskiej, Związek 
Patrjotów, Narodowy Związek Chłopski w 
malowniczych sukmanach, N.Z.R — wre- 
szcie — (nie sen to było, lecz jawa) — 
P. P. Socjalistyczna. Kroczyła sobie śmia- 
ło po bruku warszawskim spokojna, nie 
lękająca się niczego, nie napastowana 
przez nikogo... 

Kto miał oczy ku widzeniu, a uszy ku 
słyszeniu i przeżył ten dzień w Warszawie, 
uwierzył ponad wszelką wątpliwość, że mo- 
skal nie wróci. I zupełnie w duchu owych 
dni Sejmu Wielkiego, których pamięć świę- 
cono — pochód miał wybitnie demokraty- 
czny charakter, był manifestacją zjedno- 
czenia duchowego wszystkich 
stanów. Cechy rzemieślnicze z chorą- 
gwiami, związki zawodowe, kolejarze, po- 
słańcy miejscy — wszyscy znaleźli w nim 
miejsce, nie wyłączając małycii gazeciarzy, 
owych wesołych andrusów, tak dobrze zua- 
nych ulicznym przechodniom i tak popu- 
larnych, że publiczność na chodnikach i w 
oknach zgrumadzona rzęsistemi ich przy- 
witała oklaskami. 


ujrzano jednak większe jeszcze 


Pierwszy jednak hołd otrzy- 
mał rzeczywisty żołnierz polski, 
grupa legionistów, która nie biorąc udzia- 
łu w pochodzie, z katedry pomaszerowała 
pod pomnik Mickiewicza i stamtąd, usta- 
wiona w szpaler patrzyła, jak przed nią 
przeciągała cała Warszawa, Grzmoty okla- 
sków; chylą się sztandary przed bojowni- 
kami świętej sprawy: „Niech żyją Legiony! 
Niech żyje żołnierz polski! Niech żyje, Pił- 


sudski! Niech żyje wojsko polskie! Niech 
żyje Polska!“ 
W tem samem miejscu — przed ko- 


ściołem- Karmelitów niegdyś, przeszło 50 
lat temu, padały salwy w tłum rozmodiony 
i lała się krew męczeńska. 

W tem samem miejscu lat temu 18-cie, 
gdy odsłaniano pomnik wieszcza, milcząca 
Warszawa łzy westchnienia i kwiaty sypa- 
ła mu pod nogi w cichy, zimowy poranek 
otoczona gęstą strażą wojska rosyjskiego, 
jakgdyby jedno słowo na cześć twórcy 
„Dziadów“ mogło wstrząsnąć posadami 


carati. 
A dziś siwe mundury 


naszych strzel- 


można. 

Tłum warszawski złożył świadectwo 
swej wysokiej kultury, swej organicznie ra- 
sowej równowagi, łagodności, uprzejino- 
ści i inteligencji. Żadnego zamętu, żadne- 
go starcia i zatargu. Milicja nawet głosu 
podnosić nie potrzebowała. Zdawało się, 
że wszystko samo się tak gładko, kharmo- 
nijnie składa, że na straży porządku pu- 
blicznego stoi każdy mieszkaniec miasta 
bez wyjątku. ` 

Kto chciał patrzeć, przekonał się, że 
polacy urmieją się zorganizować, urządzić, 
że umieliby doskonale u siebie zaprowa- 
dzać porządki, a z wolności korzystać spo- 
kojnie, zgodnie z miarą i taktem wzorowym. 


* 


Cudny dzień długo pozostanie w pa: 


mięci, a może stanie się wstępem nowego 
okresu dziejów Warszawy. Może nareszcie 
polska natura, skąpana w fali tej promien- 
nej radości życia, zmyje że siebie pleśń 
niewoli, wyleczy się z dreszczów strachu, 
odżyje, stanie się znów młodą, dzielną 
i twórczą. 
1. Mosżczerńska. 


Samorząd miejski 
Warszawy 


W uzupełnieniu wczorajszych informacji 

podajemy jeszcze następujące: 
Rozporządzenia przejściowe 

Nowy statut miejski staje się obowią- 
zującym od dnia 10 maja. 

W dniu tym też rozwiązany zostaje Komi- 
tet Obywatelski, a jego sekcje stają się orga- 
nami zarządu miejskiego, aż do czasu zu- 
pełnego wprowadzenia w życie nowego 
statutu, 


Do czasu przeprowadzenia wyborów o- 
raz ukonstytuowania się Rady miejskiej i 
nowego Magistratu, dotychczasowy Zarząd 
miasta z prezydentem na czele załatwia 
Sprawy, stosując się do nówego statutu 
miejskiego, przyczem służą mu prawa Ma- 
gistratu i Rady miejskiej. 4 


Dotychczasowe rozporządzenia, dotyczą: | 


ce administracji miejskiej, znoszą się, o ile 
nie zostaną tymczasowo utrzymane przez 


władzę nadzorczą. 
7 


Przepisy ogólnę 


Nowy statut miejski obejmuje cały ob- 
wód miejski, ustanowiony rozporządzeniem 
tj. Warszawę, Pragę 
przylączonemi 


z d. 8 kwietnia r. b, 


z Świeżo przedmieściami, 


Str. 2. 


Granice tego obwodu mogą być zmieniane 
przez Szefa administracji. 

Wszyscy mieszkańcy miasta Wraz z o- 
bywatelami Rzeszy niemieckiej i monarchji 
austrjackiej należą do gminy miejskiej. 
Wojskowi i urzędnicy niemieccy nie nale- 
żą do mieszkańców miasta; mają prawo 


s korzystania z publicznych urządzeń ginin- 


y 


LĄ 


|. 


/ praw obywatelstwa miejskiego. 


nych, ale są wolni od ponoszenia ciężarów 
miejskich. 

Za obywatela stołecznego miasta War- 
szawy poczytywany jest ten, kto posiada 
czynne prawo wyborcze, według ordynacji 
wyborczej. 

Urzędy honorowe (bezpłatne) w Zarzą- 
dzie miejskim zajmować mogą te osoby, 
którym na mocy ordynacji wyborczej przy- 
sługuje bierne prawo wyborcze. Kobiety 
mogą być dopuszczone do niektórych urzę- 
dów honorowych, chóciażby nie posiadały 
praw obywatelstwa. Zajmowanie urzędów 
płatnych nie jest zależne od posiadania 
Kobiety 
mogą otrzymywać urzędy płatne w niektó- 
rych wydziałach za zgodą władzy nad- 
M 


s Fundusze miejskie 
Dział ten wymienia źródła dochodów 


A 

14 miejskich: z własnego majątku, z własnych 
= przedsiębiorstw, z opłat za używanie urzą- 
' dzeń miejskich oraz za czynności admini- 


| 


4 


7 proBowany przez władzę nadzorczą. 


». l 


stracyjne i wreszcie z podatków bez- 
pośrednich i pośrednich, odsy- 
łając w tym względzie do specjalnej ordy- 
nacji podatkowej, ulegającej zatwierdzeniu 
władzy nadzorczej. 

Pożyczki miogą być zaciągane bądź na 
cele dochodowe, bądź na pokrycie naglą- 


| cych potrzeb pieniężnych w razie wyda- 


rzeń wojennych lub klęsk elementarnych. 
Powinności naturalne mieszkańców bę 
dą określone osobnym statutem, a do 
chwili wydania takiego statutu zarządzane 
przez władzę nadzorczą. 
goos budżetowy winien być zaa- 


Władze miejskie 


Miasto reprezentują: 
' a) Magistrat (czyli Zarząd miejski) i 
b) Rada miejska, czyli zgromadzenie 
Radnych. 
` Magistrat składa się z prezydenta 
miasta, jako przewodniczącego, dwóch 
burmistrzów, jako wice-prezydentów, 
oraz z 12-tu honorowych Radców 


| miejskich (członków Zarządu). Nad- 


(d 


| 
d 


to do Magistratu należą: Naczelnik 
milicji, Podskarbi miejski, Syn- 
dyk miasta (radca prawny), Naczelnik 
wydziału zdrowotnego i Naczel- 
nik wydziału szkolnictwa miejskiego. 

Prezydenta mianuje Generał-Guberna- 
“tor, a obydwóch burmistrzów — Szef ad- 
ministracji. Dwunastu honorowych Rad- 
ców magistratu wybiera Rada miejska na 
lat trzy, na zasadzie wyborów proporcjo- 
nalnych. 

Bliższe przepisy co do wyborów pro- 
porcjonalnych wyda Władza nadzorcza, któ- 
ra również bądź zatwierdza wybranych Rad- 
ców magistratu, bądź zarządza nowe wy- 
bory. W razie powtórnego niezatwierdze- 
nia tych wyborów, władza nadzorcza ma 
prawo mianowania Radców magistratu. 

Pensje dla prezydenta iniasta, dla bur- 
mistrzów oraz dla wchodzących do składu 
Magistratu wyższych urzędników miejskich 
ustanawia władza nadzorcza z funduszów 
miejskich, w porozumieniu z Magistratem. 

Rada miejska (zgromadzenie Ra- 
jdnych) składa się z 90-ciu człon- 
ków, obieranych przez obywa- 


| teli miejskich na lat trzy. Pre- 


| 


zesa Rady miejskiej mianuje Szef admini- 
stracji przy Generał-Gubernatorstwie War- 


, szawskiem z liczby Radnych, 
i 


Administracja miejska 


Językiem urzędowym w administracji 
jest język polski. 


W korespondencji z 


£ Nącać się n 
| JIL 


„DZIENNIK NARODOWY" 


władzami niemieckiemi należy zawsze do- 
łączyć uwierzytelnione tłumaczenie nie- 
mieckie. | 

Miejscową władzę policyjną, przekazaną 
miastu, wykonywa w imieniu państwa pre- 
zydent miasta, który teź, za zezwoleniem 
władzy nadzorczej, ustanawia podwładne 
organy policyjne. 

Bliższe przepisy co do wykonania wła- 
dzy policyjnej przez organy miejskie wy- 
daje władza nadzorcza, przyczem Szef ad- 
ministracji ma prawo przenieść pewne albo 
wszystkie funkcje policji na organy pań- 
stwowe. 

Miasto ponosi koszty poli- 
cji miejscowej, wykonywanej przez 
organy miejskie, jak również koszty mili- 
licji. O ile policja państwowa spełnia miej- 
scowe zadania policyjne, Szef administracji 
może włożyć jej koszty na miasto. 


Wszystkich urżędników i służbę zarządu ` 


miejskiego mianuje prezydent miasta. Na- 
czeluicy wydziałów, wchodzący do składu 
Magistratu, winni być zatwierdzeni przez 
władzę nadzorczą. 

Radni miejscy mają prawo wuosić skar- 
gi do władzy nadzorczej na czynności Ma- 
gistratu lub Komisji miejskich. Prezydent 
miasta. i członkowie Magistratu mają pra- 
wo uczestniczyć w posiedzeniach i obra- 
dach Kady miejskiej. W razie sporu po- 
między Magistratem a Radą miejską, de- 
cyduje władza nadzorcza. 


Przepisy karne 


Za uchylenie się bez powo- 
du od przyjęcia nominacji, wy- 
boru albo mandatu do samorzą- 
du miejskiego, za opór lub agitację 
przeciwko wykonaniu ustawy miejskiej gro- 
zi kara do stn tysięcy marek 
lub sześciu miesięcy więzienia. 

Takiej samej karze podlegają dotych- 
czasowi członkowie Komitetu Obywatelskie- 
go, którzyby usiłowali spełniać czynności 


nistracji miejskiej. 

Prezydent miasta nie ma władzy kara- 
nia za przekroczenia” przepisów policji 
miejscowej, ale może zmusić do wykona- 
nia lub zaniechania czynności tego, kto się 
opiera rozporządzeniu jego lub administra- 
cji miejskiej, wymierzając bądź karę do ty- 
siąca marek, bądź areszt do 6 tygodni. 
Przeciwko takiemu rozporządzeniu służy 
odwołanie się do władzy nadzorczej. 

Kary przymusowe i porządkowe prze- 
ciwko obywatelom Rzeszy niemieckiej i 
poddanyin państwa aunstro-węgierskiego mo- 
że wymierzać tylko władza nadzorcza, 


| Gr-=momon Ów ai a ŻE dania ca zanie 


Groźne położenie w irlandii 


Amsterdam (w. wt). Według doniesień 
z Londynu, sytuacja w Irlandji, pomimo stiu- 
mienia rozruchów, jest w dalszym ciągu gro- 
źną. 

Należy oczekiwać w czasie najbliższym 
poważnych zajść, o ile nie zostanie wkrót- 
ce powstrzymane posuwanie się generała 
Maxwella. Pobór w Irlandji wstrzymano. 
Biura werbunkowe zamknięte są od świąt 
Wielkiej Nocy. Członkowie parlamentu — 
Irlandczycy domagają się odwołania Max- 
wella. 

Rotterdam (w.-wł.). „N. Rott, Courant“ 
donosi, że angielskie sądy wojenne skazaly 
dotąd na karę śmierci 150 powstańców ir- 
landzkich. Wśród skazanych znajdują się 
prawie wszyscy przywólicy irlandzkiego ruchu 
robotniczego. | 

Tracenia skazańców odbywają się masowo. 

Rotterdam (T. B. K.) „Rotterd. Cou- 
rant“ donosi z Londynu z d, § bm.: 

W labie gmin Redmond zwrócił zapy- 
tanie do premiera Asquitla, czy wiadomem 
mu jest, że ciągłe wojskowe egzekucje w Ir- 
landji wywołują szybki wzrost tozgoryczenia 
i wściekłość wśród tej części ludności, która 
nie ma najmniejszej sympatji dla powstania, 
oraz czy on, na wzór Botliy w Afryce polu- 
dniowej, nie zechce natychiniast położyć kre- 
su egzekucyoni. 

Premier Asquith odpowiedzial, że Red- 
moud od początku węwierał wpływ na rząd 


jarady lub opie- 
ści nowej admi- 


w kierunku łagodności i jego przedstawienia 
w sprawie łagodnego traktowania nie były 
daremne odnośnie do większości uczestników. 
Sir Jolin Maxvell stoi ciągle w bezpośredniej 
styczności z gabinetem i gabinet ma zaufanie 
do jego rozwagi. Ogólne instrukcje, udzie- 
lone Maxvellowi, zgadzają się z jego wła- 
snymi poglądami, a zmierzają do tego, by ka- 
rę śmierci możliwie ograniczyć do nielicznych 
wypadków i tylko do osób odpowiedzialnych, 
które ponoszą największą winę za to, co zaszła. 

W odpowiedzi na zapytania innych nacjo- 
nalistów i radykałów, którzy zwrócili 
przeciw sposobowi, w jaki postępuje się prze- 
ćiw powstańcom, oświadczył Asquit, że egze- 
kucje zarządzają władze wojskowe. Asquith 
nie chciał dać zapewnienia, że nie będą wy- 
konane żadne dalsze egzekucje, zanim Izba 
gmin nie będzie miała możności do omówie- 
nia tej sprawy. 

Amsterdam (w. wt.). Jeden z tutejszych 
dzienników donosi z Londynu: 

Z czterech powstańców, których ostatnio 
rozstrzelano, jeden, nazwiskiem Kent, nale- 
żał do tych, którzy podpisali proklamację po: 
wstańczą. Jak dotąd, pięciu z pośród tych, 
którzy podpisali proklamację, zostało skaza- 
nych na śmierć. Dotąd ogółem wykonano 
ną dwunastu osobach wyrok śmierci, 67 ska- 
zano na kary więzienia lub na roboty przy- 
musówe, a dwie osoby uwolniono. 


Sje 
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Nowi oficerowie Legionów 

Legionowa uczelnia wyższa wojskowa na 
froncie, o której organizacji i funkcjonowaniu 
w swoim czasie obszernie pisaliśmy, w osta- 
tanich dniach kwietnia zamknęła dwumiesięczny 
kurs nauki dla chorążych i po odbyciu koń- 
towego egzaminu kwalifikacyjnego w obecno- 
ści komendanta Legionów. zamknęła swoje 
podwoje na czas nieograniczony. Wszyscy 
bez wyjątku uczniowie uczynili zadość suro- 
wym wymaganiom egzaminu, co świadczy, 
że uczelnia cel swój — uzupełnienia wiedzą 
teoretyczną praktycznych doświadczeń wo- 
jennych — osiągnęła w zupełności. W myśl 
wyniku egzaminu na front wróci niebawem 
czterdziestu pięcin nowych chorążych, przeważ: 
nie uezestników już waik legionowych — w 
Karpatach, Królestwie, Besarabii. 
| Orzeczeniem komisji egzaminacyjnej usta- 
lęno następujący porządek starszeństwa ele- 
wdsteyórąsrch: 
| Porwith Marjan, Borkowski Bolesław, Osso- 
wski Julian Kułakowski Marjan, Gella Ka- 
zimierz, (ułogowiecki Mieczysław, Styrczula 
Mikiewicz Bolesław, Mrowec Stanisław, Tar- 
gowski Stefan, Łapicki Józef, Huzarski Ka- 
rol, Machajski Mieczysław, Osostowicz Zhi- 
gniew, Slizowski Leopold, Rutkowski Stami- 


sław, Stawiarski Kazimierz, Englicht Józef, 
Jamrowiez Julian, Komaniecki Karol, Kra- 


jewski Alfred, Qurini Eugeniusz, Laliczyński 
Bronisław, Stawarz Aleksander, Kahl Tadeusz, 
Tarada Władysław, Mielnicki Franciszek, Soł- 
tysik Stanisław, Szmoniewski Tadeusz, Wójcik 
Jan, Bałuk Józef, Wilezyński Stanisław, Ja- 
sielski Jan, Lewicki Tadeusz, Cebulski Anto- 
ni, Mączyński Lucjan, Łańcucki Seweryn, 
Palichleb Władysław, Wamzybok Bronisław. 
Królikowski Władysław, Graff Tadeusz, Kara 
Stanisław, Litwinowicz Wincenty,  Kiessier 
Jan, Barys Paweł i Bogacz Andrzej. 

Jednocześnie z wręczeniem wyżej wspo- 
mnianym patentu ehorążegó, dokonano uro- 
czystej dekoracji czterech pośród najmłodszych 
oficerów srebrnymi medalami za waleczność. 
Otrzymali je po raz drugi: Targowski Stefan, 
Ossówski Juliau, Wójcik Jan i Łańcacki Se- 
weryn: z pośrad czterdziestu pięciu nczesl- 
ników kursu — dwudziestu posiada odznacze- 
nia za waleczność, a chor. Targowski Stefan 
2 6 pułku obrócz dwóch medali srebrnych 1 
klasy otrzymał niemiecki krzyż żelazny za 
walki. 
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Rosja wzywa do powrotu do Czar- 


nogóry 
ztokholm (w. wł.). Dzienniki rosyjskie 
donoszą: Przy przyjęciu profesorów i ucz- 
niów ukademji teologicznej w Petersburgu, 


wystosował metropolita petersburski Pitirim 
do absólwente akademji Uskakowicza prze- 
mowę, w której go wezwał, aby przyspieszył 
swój powrót do Czarnogóry, gdyż tam, w oj- 
czyźnie swojej będzie mógl o wiele więcej 
zdziałać dla swoich ziomków, niż w Rosji. 


homunikał austrjacki ze Środy 


Wiedeń. 

W Galicji wschodniej i na Wołyniu trwa 
wzmożoną działalność wśród oddziałów bez- 
pieczeństwa, 


Urzędowo 10 b. m: 


„ska (1592), 


Ne 107. 


Na froncie włoskim: Po żywem ostrze- 
liwaniu przez nieprzyjaciela jeszeze wczoraj 


części  oszańcowań przedmostowych (+0 ry- 
cji, oraz wyżyny Doherbo, dzisiaj rano 


wykonał om na San Martino liczne ataki, 
które bez wyjątku zostały odparte. 

Również na frontach Karynekim i 
wscehodnio-tyrolskim doszło miejsca- 
mi do wzmożonej działalności artylerji. 


Zagadnienie przyszłego wychowania 


(Wykłady prof. Straszewskiego w Pio- 
trkowie). 


bo dnia wczorajszego odbyły się cztery 
wykłady znakomitego uczonego prof. Śtraszew- 
skiego, obejmujące calość temata: „zagadnienie 
przyszłego wychowania”, W streszezenin przed- 
stawiają się one następująco. 

W wykładzie pierwszym mówil prof. Stra- 
szęwski : 

Po wojnie zagadnienie wychowania musi 
dla społeczeństwa najważnięjszem. 
Należy wychowąć nowe pokolenie, któreby się 
pozbyło wpływów pochodzących: jeszcze od ro- 
i któreby było wyle- 
czone z dawnych wad uarodowych polskich. 
Wychowanie muasi wobec tego przybrać cha- 
rakter wybitnie obywatelski, 

Tradycje wychowania obywatelskiego w 
Polsce są następujące: 1) Akademia Zamoj- 
2) W teorji; Olizarowski (De 
politica hominum societate 1651). 3) Stani- 
sław Leszczyński (Szkoła w Luneville 1738). 
4) Stanisław Konarski (Coll. nobilium). 5) Szko- 
ła podchorążych w Warszawie (1768). 6) Ko- 
misja edukacyjna (1778). 7) Liceum Krze- 
mienieckie (1805). 
(1808-1831). 9%) Księstwo Warszawskie. 10) 
Królestwo Kongresowe, 

W wykładzie drugim omawiał prelegent 
wychowanie przedszkolne. Potrzeba wpro- 
wadzić w każdej gminie rady opiekuńcze i o- 
piekunów rodzin, których zadaniem będzie 
nadzorować wychowanie dzieci przez rodziców 


stać sie 


syjskiego panowania 


tak pod względem hygienicznym jak i moral- ~ 


nym. Wolność rodziców co do wychowania 
dzieci nie może iść tak daleko, aby im wolno 
było ze szkodą społeczeństwa dzieci swoje za- 
niedbywać lub deprawować. Ochronki, ogród- 
ki dziecinne i inne zakłady dla dzieci w wie- 
ku przedszkolnym—utrzymywane przez gminy 
i przez państwo. 

Nauka elementarna ma objąć lat +. Przed- 
miotami nauki: czytanie, pisanie, rachunki 
(cztery działania), język ojczysty, religja, ka- 
techizm obywatelski, Szkoła elementarna jed- 
nolita, jednaka dla wsi i miast ma za zadanie 
kłaść podwaliny pod przyszłe wychowanie o- 
bywatela bez względu na jego przyszły zawód 
lub stanowisko spoleczne. Rozwinąć umysł i 
serce dziecka, jako przyszłego obywatela i 
członka narodu. 

Tematem wykładu trzeciego było wycho- 
wanie w szkołach Średnich. 

W szkole średniej nio można ograniczyć 
należy iakże 
wychowawczo na uczucia, na wole, 
Najpierwej należy 
wyrabiać poczucie odpowiedzialności, ćwiczyć 


się wyłącznie do nauki, ale 
wpływać 

na ogólne usposobienie. 
uczniów w datrzymaniu słowa, w sztuce mó- 
Przyzwyczajać 
do współżycia 4 rozmaiiemi temperamentami 
Wychowywanie silnych in- 
Skautyzm bar- 
pielęgnowaniu 


wienia szczerze tak lub nie. 


i usposobieniami. 
dywidualności i charakterów. 
dzo pożyteczny, 
sportów szkodliwa. Co do nauki należy wpa- 


przesada w 


jać zasadnicze poglądy 6 społeczeństwie, to to 
jest państwo, rząd, wladza, naród, społeczeń- 
stwo wogóle, dalej co to jest i na czem po- 
rozumna to konstytucja, 
patryotyzm mądry, ludzkość, braterstwo, to- 
Od ogólnych ocjentujących poglą- 


lega wolność, to 
lerancja. 
dów należy przechodzić do szezegółów, a nie 
odwrotnie, jak się to teraz dzieje. Rozwijać 
przywiązanie do kraju rodzinnego, do peze- 
szdości narodowej, nie ograniczać się wyłącznie 
do nauki literatnry. Sprowadzić naukę 0 za- 
bytkach przeszłości z zakresu sztuki, kultury, 
nauki, bydzić miłość do krajowej przyrody. 
Organizacja W nance 


wycieczek po krap. 


8) Uniwersytet Wileński 


107 
historji uwzględniać nie tylko historję poli- 
społeczną i gospodarczą, 
historje ludu, mieszczaństwa, ore 
STWA 
(oprócz tego wychowania obywa 
mecznem jest wychowanie z: 
vodov 
Odpowiednie byloby zatrzymać różnorod 
średnich zupelnie równo 
prawnionych. Typy szkół średnich powinny 
hye nastepujące: 1) gimnazjum klasyczne, 
2) gimnazjum realne, 3) szkoła realna, +) 
-- szkoła przemysłowa, 5) szkołą rolnicza, 6) szko- 
ła bandlowa, 7) seminarjum pedagogiczne, 
5) szkoła techniczno-wojskowa. 
Przechodzenie z wyższych szkól Średnich 
iadów najwyższych (uniwersytetów, aka- 
demji) równomiernie dozwolone, pod warun- 
kiem zdawania w razie potrzeby egzaminów 
uzupeliających z pewnych przedmiotów: gdyby 
toś chciał przejść np. ze szkoły realnej na 
wydział teologiczny (egz. uzup. z łaciny i 
ereki), albo z gimnazjum na inżynierję (eg 
uzup. z rysunków i z geom. wykreślnej) it. d. 
Wykład czwarty poświęcony był sprawie 
szkolnictwa najwyższego, t. j; uniwersytetów, 
akademii oraz kształceniu dorosłych. 
Uniwersytety organizować się powinno nie 
według jednego szablonu. Skład wydziałów 
może być rozmaity. Obok Uniwersytetów, 
Politechniki, Akademje wojskowe, rolnicze, 
lasowe, weterynaryjne, handlowe, górnicze, 
sztuk pięknych. W tych najw. zakładach po- 
winny być w programie uwzględnione wszę- 
dzie wiadomości obywatelskie obowiązkowo, 
jak się to dzieje już na studjun rolniczem w 
Krakowie, na politechnice we Lwowie i jak 


projektowano w Akademii górniczej w Kra- 


Co do kształcenia dorosłych ważnym czyn- 
nikiem wychowawczym powinna być władza 
państwowa, jej organa, szczególnie zaś władze 
oświatowe. Należy zakładać uniwersytety lu- 
dówe latające, wykłady urządzać nietylko po 
miastach, ale i po wsiach: ałcić się wza- 
jemnie powinni obywatele sami przez ofiarną 
służbę w stowarzyszeniach, żarówno zawodo- 


wych jak gospodarczych i t. d. Ważnym czyn- 


nikiem bibljoteki ludowe, któreby należało 


jaknajbardziej rozpowszechni: 
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na dworcu i w ten sposób ukończy 


daloniki—Florina 


Pasicz u cara. 


donosi ( 


prezes ministrów 


Rekwizy a spirytusu na Węgrzech. 
rskim urzędów 


zporządzenie M 


cukrow 
SI rozporządzenia Jener 
vego w Lublinie z dnia 
cukrowiie w umow cerę 
na kampanję 
piacenią conajmnit 
IOKO CUKTOWN 


1a najbliż 


rozporządzenia, obo- 


ceny minimalne, © umo- 


G thi 

buraków, v ytłoki 

Iiązują nadal postanowienia, doty 
o dostawę buraków na kampanię 
/szelkie umowy o dosta aków nic 
cukrowniami, zględnie ce przerób! 
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czwartą austrjacką pożyczkę 
wojenną! 
Wydawca Í redaktor odpowie 
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